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Sowiety grożą światu
„0 przyłączeniu słonia do komara marzą szaleńcy w Niemczech"

P r z e m ó w i e n i e  S t a l i n *  n a  k o n g r e s i e  p a r t i i
MOSKWA, 11.3. Wczoraj o go­

dzinie 17.15 został otwarty na
Włochy zdobyły Abisynię, Niem- 'zobowiązanie, które powzięli w 
c y — Austrię i obszar .sudecki, zaś ąprawie rozpoczęcia woj‘ny prze-

Kremlu 18-ty kongres wszech- Niemcy i Włochy wspólnie owład- ‘ tiwko Związkowi Sowieckiemu
Jwiązkowej komunistycznej partii 
bolszewików. Wchodzącemu na 
salę obrad Stalinowi zebrani de­
legaci partii komunistycznej zgo-

nęły Hiszpanią.
W dalszym ciągu przemówie­

nia Stalin ostro krytykuje polity 
kę nieinterwencji, uprawianą

'o w a li gorącą o w a c ję , w ita ją c  go Przez Anglię i Francję, oświad 
ok rzyk a m i: ,,Niech żyje m a rsza łe k -cza ją c , że polityka nieinterwen- 
wojującego k om u n izm u !'1. sprzy ja  agresji i rozszerza ­

niu konfliktów wojennych.
PRZEMÓWIENIE j 

MOŁOTO VA
Z.iazd otworzył krótkim prze- 

mówieniom premier sowiecki. Mo- Kampanię prasy
łotnw

N ajbard zie j interesującym u-

Stalin

zachodnio - 
europejskiej i amerykańskiej w 
sprawie ukraińskiej Stalin scha 

j rakterrzował jak następuje: 
j „Wydaje się wyraźnie, że ten 
p od e jrza n y  h ałas m iał na celu  
w zn iecen ie  gn iew u  Zw iązku  S o ­
w ie ck ie g o  p rzeciw k o  N iem com , 
zatrucie  a tm osfery  i sp ro w o k o - 

jw aiue k on flik tu  z N iem cam i bez 
w yraźn ego  pow odu .

O czy w iśc ie , je s t  całk iem  m o - , , , ,
. ..  , • * • . —t , tstesm y zw olen n ikam izu w e, • ze  is tn ie ją  w N iem czech  , . , , , ,

, szaleńcy, którzy marzą o przy­
łączeniu słonia, t. zn. Ukrainy 
Sowieckiej, do komara, t. zn. do 
fego, co cni nazywają Ukrainą

, ; K arpacką i, je ś l i  is to tn ie  są  tam
ta cy  ob łąk ań cy , to  m ożna być

, . , |pewnym, że w  naszym  k ra ju
n arod ow ego  faszyzm u  przedostań  jd z ie  - d U  takich  yw a r ia t -'w

d o  najważniejszych k om orek  d ostatączn a  ilo ś ć  k a fta n ów  ^ z -

stępem mowy Mołotowa 
stwierdzenie, że „agenci między

rządu i administracji państwowej" 
Następnie przystąpiono od wybo­
ru prezydium, sekretariatu, komi­
sji redakcyjnej i komisji manda­
towej zjazdu. Do prezydium kon-J 
gresu wybrano całe Politbiuro 
partii ze Stalinem, Mołotowem, 
Kalminem i Kaganowiozem na

p ie cz»n stw a “ .

NIEMC-T NIE PŁACA 
WEKSLA

Stalin twierdzi dalej, że zda­
niem niektórych polityków euro 
pejskich — Niemcy sprawiły rrm

j że Nłemcy odmawiają obecnie 
zapłacenia weksla \

WSZYSCY SIE 
ZBROJA

W dalszym ciągu przemowie 
jiia Stalin oświadczył, że nawpt 
Anglia i Francja nie wierzą w 
erę monachijską" i . intensywnie 
»ię zbroją. W obec cze g o  zbroi 
ię  rów n ież  i Zw iązek  Sow ieck i.

SOWIETY PRAGWA 
POKOJU

Mówiąc o zasadach  sowieckiej 
polityki zagranicznej, Stalin o- 
świadczył. >Ź Z  S. R . R . p ragn ie  
pok o ju  i k on so lid acji rzeczow y ch  
stosi-n k ow  ze  w szystk im i k ra jam i 
na zasadach  w za jem n ośc i.

Ustęp przemówienia poświęco- { 
ny bezpośrednim sąsiadom Z. S. 
R. R. brzmi jak następuje: „Je-

ścisłych,
pokojowych i dobrosąsiedzkich 
stosunków ze wszystkimi krajami 
sąsiednimi, posiadającymi wspól­
ną granicę z Z. S. R. R. Przestrze­
gamy i będziemy przestrzegać 
go stanowiska z tym, że te kraje 
będą utrzymywały takio sanie sto 
sunki ze Związkiem Sowieckim, z 
tym, że nie będą usiłowały szko­
dzić bezpośrednio lub pośrednio 
integralności j nietykalności gra­
nic państwa sowieckiego.

ROLA CZERWONEJ 
ARMII

W zakończeniu Stalin ze szczcy

Kardynał Luigi Maglione
m i a n o w a n y  s e k r e t a r z e m  s t a n u

MIASTO WATYKAŃSKIE 11 3 Ak d̂ P° 6 łatach ^
Papież Pius XII mianował w so- charakterze do raryza
Botę przei południem k a r ^ a  S $ ę  przebywa, do czasu miano- 
L u j  Maglione sekretarzem s ta n u . ( watua go kardynałem w r. 1935 
N ow om ian ow a n y  kardynał - se- j 
krefarz stanu ma opinię wytrą- , 
wnego dyplomaty. Urodził się w 
Carosi, w pobliżu Neapolu, 2 j

gólnym naciskiem podkreślił rolę marca 1877 r po uzyskaniu dok-, 
czerwonej armii i marynarki. i toratu filozofii i tęplogii na uni- .

Charakteryzując zadania partii wersyteoie gregoriańskim, a r.a- 
komirnisfycznrj w dziedzinie po- '̂ępnić^dcktcralu prawa kanon:- j 
lityki zagranicznej, Stalin ujął je cznego na uniwersytecie Św A- j 
w następuiąeych punktach: i pollHarego, wyświęcony został a

a) polityka pokoju i konsolidacji i księdza 25 lipca 1901 r • po czy m 
rzeczowych stosunków zc wszystkimi w r. 1905 wstąpi! do akademii 
krajami, b) unikanie wciągami ckJeziastvCznej, gdzie po dwuch 
Związku Sowieckiego w konflikty , . T7> . J  •
przez prowokatorów wojennych, c) zdał egzamin z aJP J ' j
zwiększenie zbrojeń sowieckich, d) Od roku 1907 do roku 1918 ks. i 
wzmacnianie międzynarodowych węz- Luigi Maglione był profesorem 1 
łów przyjaźni ze wszystkimi, którzy tej a'K£derPj. w  r. 1913 mianowa- 
sa zainteresowani w utrzymaniu po- , . •k̂ ju ny zostai szambelanem papie- .

Pozostałą część przemówienia skim, a w r. 191S prałatem do- j 
Stalin poświęcił wewnętrznej po- mowym jego świętobliwości. 23 
lilyce oraz zagadnieniom gospo- lutego 1918 t .  wysłany został jak o 
darczym Związku Sowieckiego. | nuncjusz papieski do Szwajcarii,

ran

kratowanie 86 studentów we Lwowie
Krwawe zajścia w domu techn.Ków

7  p o l i c j a n t ó w  r a n n y c h

, _  . . .  carstwom zachodnim 'iawod, gd^czele. Powszechną uwagę zwrócił - . . .g j  ,____._  ..i... Ła-rmast przeć na wschód, zwró­
ciły się na zachód i żądają kolo 
11 i .i - „Moźnaby pomyśleć, że od-

fakt wybrania do prezydium rów­
nież. licznej grupy oficerów armii 
czerwonej, m. in. Woroszyłowa i 
Budiennego.

Po wyborach prezydium zabrał 
głos Stalin, wygłaszając 2 i półgo­
dzinną mowę.

WIELKA MOWA 
STALINA

U w agi wstępne swego przemó- 
wieiua Stalin poświęcił kryzysowi 
gospodarczemu świata kapitalisty­
cznego w ostatnim 5-leciu, oświad 
czając, że k ry zy s  ten dotknął 
przede w szystk im  „w ie lk o k a p ita ­
listyczne d e m o k ra c je " , m n ie j n a ­
tom iast państw a totalne, p ro w a ­
dzące „g osp od a rk ę  w o je n n ą ".

Stalin przewiduje wszakże, że 
zasoby gospodarcze państw total­
nych są na wyczerpaniu, poczem 
one również wejdą w okres ostre­
go kryzysu.

NOWA WOJNA 
O PODZIAŁ ŚWIATA

stąpiono Niemcom obszary Cze­
chosłowacji, by zapłacić im za

PAT oficjalnie komunikuje o 
zajściach i aresztowaniach wśród 
młodzieży akademickiej we-Lwo­
wie:

Od dłuższego czasu na terenie 
Lwowa pewne grupy studentów 
przejawiały nieobliczalną i szkod­
liwa działalność, której wynikiem 
było szereg wypadków ciężkiego 
uszkodzenia lub poranienia posz­
czególnych osób Fakty te zmusi­
ły władze bezpieczeństwa do 
przedsięwzięcia zdecydowanych 
krokow, zmierzających do zlikwi­
dowania tych anarchistycznych 
przejawów w życiu akademickim.

W wyniku dochodzeń ustalono,

że wr domu akademickim, domu 
techników i domu medyków we 
Lwowie studenci zgromadzili zna­
czne- ilości broni, materiałów wy-

La Passionaria
internowana na Saharze

PARYŻ, 11.3 (tel wł.y, Z Pa­
ryża donoszą, że La Fassionaria 
nie zgodziła się na internowanie 
je.i w Algierze francuskim, w mie­
ście Oran. Wobec tego władze 
francuskie zdecydowały się inter­
nować ją w miejscowości Izerta 
u skraju pustyni Sahary.

Polityka i wychowanie
Dwukrotnie fi ostatnim, 

krótkim  stosunkowo, okresie 
czasu byliśm y św iadkam i 
wspólnego ataku czynników 
ozonowych i „dem okratycz­
nych" na młodzież akadem ic­
ką. Obecnie rozpoczął się trze­
ci szturm na okopy młodzieży, 
szturm dobrze przygotowany 
ogniem artykułów  prasowych 
i w ykorzystu jący smutne w y­
padki na uniwersytecie J .  K. 
we Lw ow ie.
Wspólny front uderzenia na 
teren akadem icki jest bardzo 
charakterystyczn y: z jednej 

Sytuację polityczną w świecie j strony bowiem atakuje :a ła  le
Stalin scharakteryzował stwier­
dzeniem, że od  r. 1935 istn ie je  de 
tarto n ow a w o jn a  o podzia ł św ia ­
ta. tocząc się bpz przybierania na 
razie charakteru wojny po­
wszechnej w Azjii, Afryce i Eu­
ropie.

PRZECIW OSIOM
Następnie Stalin wyraźnie dał 

do zrozumieniai, iż uważa, że 
t. zw „p a k t a n ty k om in terow sk i", 
sk ierow an y  je st przede w szystkim  
p rzeciw k o  interesom  A n g lii, F ran ­
c j i  j  S tan ów  Z je d n o czo n y rh  Żad­
ne „osie", „trójkąty" i „pakty an - 
tykominternowskie" nie są zdol­
ne ukryć faktu, iż w tym okresie 
czasu Japonia owładnęła olbrzy­
mim terytorium w Chinach, że

wrea sanacyjna z dem okralycz 
nyrn prof. Barllcm  na czele, 
z drugiej nacjonalisii-czno-io- 
lalistyczny Ruch Narodowo- 
PaństwoY,y, z dr. S łabłem , a , 
wreszcie obok szarżuje prasa j 
socjalistyczna i żydowska.

Istotni cele uderzenia są 
zu p cłn 'c  p rzejrzy ste : nic cho­
dzi lu naprawdę „  01 kie ezy 
inne błędy m łodzieży, tv\ o 
w łaściw e cele wychowawcze, 
ale o zdobycie wreszcie w pły­
wu polilyeznego, na ta l opor­
ny dla sahacji i d em okra cji 
teren. W praw dzie każda ze 
w spółatakujących slron chi la ­
łaby inaczej widzieć rozw ią­
zanie sytuacji i układ stosun­
ków politycznych, ale dopóki 
wspólnie uderzają w narodo-

wą młodzież, w spótdziałanle 
trwa.

Do dziś przecież stosowano 
wiele m etod: był sław etny L e­
gion Młodych, n apadający na 
Bratniaki, u p raw ia jący  dzia­
łalność bo jów karską —  nie 
dał w yniku. Po tym spróbowa 
no nslaw y jędrzejcw iczow - 
skiej ■— ograniczenie autono­
mii. nacisk adm inistracyjny—  
próba również zawiodła. O- 
statuio usiłow ano zaszczepiać 
różne „S łu żb y M łodych", -Z . 
M. P .“  i podobne instytucje — 
także bezskutecznie. Obecnie 
więc szuka się bardziej zdecy 
dnwanvcb metod.

ki lw ow skie stw orzyły ataku 
jącym  w ygodne p ozycje w yj­
ściow e do natarcla. Bandycki
napad we Lw ow ie, będący v■> ców przcslcpslwcm , nie wszyst
brykiem  ja k ie jś  fcjrup.v m ło­
dzieży, u łatw ił uogólnieni*? 7;a 
rzutów i ciężkie oskarżenie 
bandytyzm —  rzucono w 
twarz całej polskiej młodzie- 
ŹY.

W szystkie rozw ażania na tc 
mat m łodzieży, zaw ierają tyl­
ko dwa m om enty: poszukiw a  
nie w innych wśród m łodzieży  
1 czyn n ików  politycznych i szu  
ka n !c m etod, dążących do 
.,sp okoju  na u czeln i“ —  nic 
ponadto. Je st to , stanowisko

politycznie w \godne, ale o- szą rzeczywistość. To co się bo 
grom nie szkodliw e. ' wiem dzieje na wyższych u-

Po pierwsze bowiem  aby za j czelniach, nie jest nicz\m  
radzie złu, trzeba znaleźć je - ; innym, i&k tylko reakcją, na 
gQ prżyczvne. Tkw i ona nie dzisiejsze stosunki. Je śli ta re- 

~ • ' akcja  pochodzi z ośrodków,
których naczelnym celem jest 
wychowanie nowego człow ie­
ka, a nie rozgryw ka grupow a
— wówczas jgst skierow ana 
na w łaściw e tory, K iedy jest 
wyrazem  samoobrony p o lih rz  
nej danej grupy, może zba­
czać z drogi — jest jednak tył 
ko odpow iedzią  na n iew łaści­
wą akcję.

D opóki cała sprawa mło- 
dzież\ będzie tkwić tylko w 
ram ach w alki o w pływ y poli­
tyczne \ Die znajdziem y w \j 
śc-ia. P ried  nami stoi przecież, 
problem^ niezwykle doniosły
— wychowania nowego cz ło ­
wieka. Rozum owanie uprosz­
czone. w ygląda w ten sposób: 
dziś jest źle, weźm iemy m ło­
dzież krótko, będzie spokói. 
Tym czasem  z jednej strony 
młodzi m ając zabarykadow a­
ną główną drogę, szukają nie­
raz w yjścia bocznymi ulicami, 
gdy ram y się zacieśni, zmusi 
się albo d0 kopania pod zie­
mią, albo do bierności, '/aden 
z łych przekładów  nie daje 
w łaściw ego w yjścia.

Młode pokolenie Polski mu- 
(D ok oń czen ie  na stron ie  3 -c ie j )

wśród m łodzieży, ale w syste 
mie. wychowawczym , Po.dkres 
laliśm y już kilkakrotnie, ja k  
wiele prac społecznych prowa 
dzi młodzież, chcem y dzis tvl 
ko przypomnieć zgodną w spół 
pracę młodzież}7 z wojskiem , 
k lóra jest sprawdzianem  rze­
czywistych wartości m łodzieży 
Poprzednio w ym ieniliśm y eła 
py w alki sanacji z m łodzieżą, 
aby wykazać, ja k  młodzi sy­
stematycznie byli spychani w 

j ślepe uliczki. Cóż dziwnego, 
Trzeba przyznać, żc w ypad- I ł  w ,ak fc)l w arunkach. gdy

w szelkic tendencje ideow.e 
m łodzież} były z punktu w i­
dzenia oficjalnych w ychowaw

kie grupy m łodzieży zdołały  
stanąć na w ysokości zadam a. 
W ina leży po stronie tyc.b. 
k lórzy drzewa młodego lasu 
dia w ł a s n y c h  celów  naginali. 
aż niektóre m n iej odporne 
złam ały się.

K ied} sic czyta wszystkie 
artykuły o ratow aniu m ło­
dzież}, aż krzyczę fakt, że 
przecież chodzi tu tylko o 
zniszczenie innych w pływ ów  
politycznych, o zaham owanie 
reakcji m łodych na dzisiej-

buehowycb i innych narzędzi na­
padu.

W związku z tym w nocy z 10 
na 11 marca b. r. w obecności pro 
kuratora, sędziego śledczego oraz 
rektora politechniki organa poli 

1 cji przystąpiły do przeprowadze­
nia rewizji.

W domu techników policja na­
potkała na zdecydowany opór a- 
kademikćw W wyniku starcia je­
den policjant został ciężko ranny 
dwóch lekko rannych : czterech 
kontuzjowanych. Zdemolowane 
zostały urządzenia domu techni­
ków7. Rewizje w domu akademic­
kim i domu medyków miały prze 
bieg spokojny.

W wyniku rewizji we wszyst­
kich trzech domach znalezione 
16 rewolwerów, 2 flowery, 13 gra 
natów ręcznych. 34 kastety, 2 szty­
lety, 4 łomy żelazne, I petardę, 
14 pałek okutych ołowiem, 43 ża­
rówki wrypełnicne gazem i pły­
nami żrącymi, bardzo powmżne ilo 
ści materiałów7, służących do wy ­
robu środków wybuchowych. Bli­
sko 10 kg nielegalnych ulotek o- 
raz 4 powielacze, na których te 
ulotki były powielane.

W zwuązku z wynikami rewizji 
aresztowano 86 studentów, w tym 
46 w domu techników i 40 w do­
mu akademickim.

Dalsze dochodzenie w toku.

Kurator
Seweryn Matsszewski
w  cemi M stT? n  ośw iaty
Na miejsce ustępującego wice­

ministra płk. Ferek-Rłeszyńskiego 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego w najbliż­
szym czasie mianowany zostanie 
dotychczasowy kurator Okręgu 
Szkolnego Wołyńskiego, p. Sewe­
ryn Maciszewski.

Ś n i e g
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 12: b. ni.; Pogoda chmurna *z 
drobnym śniegiem w dzielnicach 
wschodnich i południowych, a z roz­
pogodzeniami na pozostałym obsza­
rze. Po nocnych przymrozkach w 
ciągu dnia temperatura nieco powy­
żej zera, slabc wiatry z kierunków 
północnych.


